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Firma Ludwik Aksman w Krakowie, powszechnie znana jako jedno z najpoważ- 
niejszych w Polsce przedsiębiorstw handlowych w dziale maszyn blurowych i wszelkich 
przyborów do tvchłe, zorganizowana par excellence dia importu ze Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej. oddała w swym charakterze jeneralnego przedstawicicistwa 
na Rzeczpospolitą Polską firmy L. C. Smith et Bros. Typewriter Co. fabryki maszyn do 
pisania w Syracuse, N. Y. U. S. A., oraz firmy Crown Ribbon et Carbon Mfg. Co., fabryki 
przyborów 40 maszyn do pisania w Rochesier N. Y. U. 5. A. — wyłączne zastępstwo 
obu wyż€j wymienionych amerykanskich firm na Małopoiskę wschodnią firmie „MULTA”, 
spółce przemystowo-handlowej z ogr. odp. we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki |. 4. 
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Po skanie współpracowniciwa firmy „MULTA“ stanowi dla firmy Aksman ważny 
etap na drodze trudnego zadania stworzenia dobrej organizacył technicznej w po- 
szczególnych dzielnicaco Polski, gdyż świeżo do Życia powołana firma „MULTA', 
w skład której wchodzą jako dyrektorowie i członkowie rady nadzorczej uajwybitniejsi 
łachowcy i najpoważniejsze osobistości miasta Lwowa, a do której ludzie a znanych 
w kraju nazwiskach przystąpili w charakterze udziałowców. daje najzupełniejszą 
gwarancyę iż zdoia rozwiązać jak najlepiej to tak ważne dla rozwoju gospodarczego 
życia kraju zadanie, fulicm jest zaopatrzenie warstatow pracy umysłowej w pierwszo- ę 

rzędne maszyny biurowe i przybory do tychże, 


Sytuacya w rządzie i w stronnictwach. 
Rrgzys gabinetowy nieaktualny. 


WARSZAWA. 286. lutego. 
Tvor Forannv" ma podstawie wywiadu, które- 
go udzieli! Vonikowski, stwierdza, że zdaniem. 
Pres, zuiuistców, są trzy możiiwosti rozwią- 
zania sytuacyi gabinetowoj. 
| 1. Ltwarzenie rządu parlamentarnego, zlo- 
śuuvgo z posłów i opartego na większości sej- 
Mowaej. Padezas mych narad *z przed stawicie- 
lami kiubów uświadczył Ponikowski — zi- 
śągzytem z naciskiem. że tylko taki rząd uwa- 
zam zu nujodpowiedniejszy, i że siutonnicźwa, 
© ile czują się na siłach, powinny go powołać 
da życia. ` 

0 2. O ile przeciw niektórym ministrom pod- 
Miosa się w Sejnuż formalne zarzuty, kouse- 
wencya naturalną będzie dyinisya całego ga- 
hinstu z możliwością powołania nowego rządu 

POZapzyrla neniamego. 
5. Ewentualnie sytducya Wymaga pozosli- 


Tel. wł.) „Ka-|wienia obecnego stanu rzeczy i zaprzestania 
na pewien czas ostrvch afaków. 

| 

? 


Skąd innad dowiadujemy: się, że Kkwestya 
kryzysu gabinetowego nie jast obennie aktu- 
alna. Stronnictwa nie zdradzaja skłenńiości do 
wywołanii kryzysu — Z wyjątkiem, ndsków. 
Zakwestycnowiana jest tylko możliwość dłuż- 
szego pozostawania w rządzie Dowmatrowicza 
ze wzylódu ua to, że przeciw niemu podnoszą 
się z różnych stron zarzuty. 

Położenie wyjasni się na piątkowem posie- 
dzemu Sejmu, na ktorom odLędzie się głoso- 
wanie nad wnioskiem o votum zaufania dla Do- 
wrarowicza. 

P. P.'5. nie objawia sklomności do brawa 
udziału w rządzie; nalomiast przez tow. Bar: 
lickiego oświadczyła Ponikowskiemu, że zwal- 
czać będzio każdy rząd prawicowy. 

yz 
a = a 

Wielka zniżka celna na towary. 
Sfery paskarskie opierają się zniżce gen. | 
żę „WARSZAWA, 28s IL. (tel. wi). Wobec tego. |za ubranie lniane — z 3600 pik, za bawelńiane — 
_ W ostatuch czasach nastąpiła znaczna zwyż;|z 7190 mi, za wshnane — z 15400 mk. na 19 
„+ PEM MI artykuty spożywcze, a zbliżający się | część. 
zza] Ry, spowoduje zwiększoną konsumcyę W koiąch kupistkich wiadożnosść ta wywo.ula 
R a roślmaych, potraw mącznych i ryb,|poważne niezadowolenie, u wśród sfer pas- 
oraz A ga i uchwaliła Waiosck min. skarbu a! i ; i 
cie Eoas erzemysłu i handlu w przedmio- |ciaż ta zniżka nie jest jeszcze ogłoszowa, paskarze 
żenia o „oworczy A od cła, wzgiędnie zni- jrozpuszczają wieści, że ZNIŻKA cia nie wpłynie na 
OO MADin Andin celnego od artykułów potanieaie towarow. Jai się dów adejsmy. już 
Zniżka d mp obuwia na czas 6 tygoach dzisiaj teza się rokowania między roż1emi Drai- 
Qastępu; jes bardzo znaczna I przedstawia się |żami kupieckie caem utworzenia bloku 

JĘCO: 
pare obuwia — z 2250 mk. na 225 mk.:|magazynowanie towaró w. 


rca 1922, 


LISTYCZNEJ 


REDAKTOR NACZ.: 
z ol 


karskich zapanowała wściekłość. Cho-| 


CENA PREXUNKRATY: 

Wa Lwawie miesięcznie 4 Mk., u dagławą 
da damo IMG Mk., na prowincyi 640 Nr.. 
aa granicą 446 Mk. 

SENA OGŁOSZEŃ: 

Orlossonia micjerwwo | zamiejscowe: Ka i 
wiersz nęnpó: 9il. |-szp. pgplosr, zwykli. (ga 
teksiam) Jik. Za wiersz w undesiausim 
1 zukrejegił lo Mb, Za 1 wiersz po kreu|eę 
f komunikatów 180 Hk. Za Wiers prace 


kreniką i repartRur 100% Nk. Za wierz Ra 

l-uqej sranie 580 Wk. Drohno ogiosacnia 

Km alawe 18 Mk. Za kOpno, sprzedaż 15 Aik, 

Paska na kolumnach zakačewyeb pe conie 
„Nadoanego”. 

na niedzielę tdwiata o 10 prov 

śrełej. Ogioszenia zagrana. « 160 pr. dreżęjo 


Oglocnenia. 


dras Bad. | Ma. Lain. 


fyksieska 2]. Te. Jr. % 
Cana pojed. egram, nu 


eatym ebarar:e Polski 


20 Mk. 


ARTUR W. NAUSNER. 


a cen musi nastąpić w najbliższych dniach, 


s 


Skanaltana gospodarka lasow 


| 

Gospodarka lasowa w Małopolsce ma pz 
swują, s rwie histoxvę. Już za austryac 
kich czasów w domenach galicyjskich gospo 
darowano tak. że w ostatnim roku istnienia 
Austrvi posłowie socyalistyczni w parlamencie 
wiedańskim głośną stoczyli kampanią przeciw 
rozbojowi, jaki spekulanci lasom przy współ 
działaniu biurokracyi wiedeńskiej i krajowej u- 
prawiali. i 

A gly mungia Austrya pierwszą czynnos 
cią państwa nasługo było rozwiązanie oszu- 
PEL koniuaktów, aby lasy uratować przed 
zniszczeniem, a piństwo przed grabieżą i ulegu- 
|izowanym rozbojem. 

kontrakty , istotnie upisważniono, niekt- 
rych  biurokratów: galicyjskich z zarządu la. 
sów przepędzono, a teraz zaczęla się druga, zu” 
kpetnio analogiczna fuza, a odsłomia Ją dye. 
kusvit sejmowa, przeprowadzona na piątkowe: 
wsiędzeriu. Okazało się, że nowe kontrakte 
lesne polskie, nie są lepsze od odałonych au 
stryackich. Zmieniły się jeno osoby. 
| Poseł Stapinski wystąpił w Sejmie w roli 
|prakuratora i wytoczył publiczyie 


CAŁY OGROM OSKARŻENIA. 


Poseł ten mówił: 

Sposób użycia lasów. nietylko prywatnych, 
lecz nawet państwowych, których jest pół trze- 
cia miliona ha, jest fatalny. Pierwszym błędem 
byo. że Ministerstwo Rolnictwa i Ministerstwu 
Robót Pablicznych ‘nie potrafiły się z sobą 
| bezpośrednio porozumieć i między te wa -Mt 
|nusterstwa wślizpnęły się spółki spekulacyjne. 
Doszło do tsgo, że chociaż Ministerstwo Re 
bót w kontraktach , wymówiło sobie ' pewną, 
|część produkcyi drzewnej dla siebie, jednak 
| musiało kupować za pieniądze punstwowe drze 
wo z tych lasów po cenie dziennej ad speku» 
|lantów na odbudowę kraju. 

Wszystkie kontrakty były takie, że oddawa- 
ły część materyałów xo dowolnej dyspozycyi 
przedsiębiorcy, | cóż się działo? Jeden nie ru- 
szył wesle z przedsiębiorstwem, ho nie miał 
pieniędzy, ani Jadzi, drugi sprzedał lasy po ba- 
| gatelnych cenach, aby uzyskać począlek do kapi- 
ltała na eksploatącyę, trzeci puścił się na eks- 
port. R 


t 
Dalej wspólną cechą tych kontraktów było, 
że lasy wddawane były z wolnej ręki, nie by 
ło rozpraw ofertowych, ani publicznego prze 
targu, tylko sąsiedzkie załatwienie. 

Z największą przykrością muszę stwierdzić. 
że z wyjątkiem jednego, wszystkie mne kon: 
trakty zawarte zostały ze spółkumi, na któ- 
tych czela stoją wybitni przedstawiciele strou- 
niectwa Piasta w Małopolsć:. I tak: lasy Tata- 
rów, Worochta, Mizuń, Słotwina Miznńska, do- 
slaiy się Polskiej Ludowej Spółce Drzewnej 
z siedzibą w Krakowie, ktorej prezesem Rady 
Nadzorczej jest poseł Wincenty Witos. Cała ta 
spółka jest w rękuch żydowskiej rury Falter i 
Datiner w Kiakowie, a suma spełnia tylko ro- 


dla niedopuszczenia do zniżki przezjlę faktora. 


Lasy Popianka Suchotdł otrzymało Towa 


-2 - P 


rzystwo Agrarno- Osadnicze, którego opieku- 
nem : płatnym dyrektorem jest p. Grzędziel- 
ski. (Poruszenie: Głosy: Słuchajcie, słuchaj- 


-<«ie.1P. Bryl: Kontrakt z tą spółką został da- 


wno rozwiązany). Nie, niedawno. 

Nie rozdany jest jeszcze objekt Rachin, 
i Tuża, ale mogę doslarczyć świadków, którzy 
mieli hilety od waszych szefów do Ministrą 
Roln., że rzecz o te lasy jest już ułożoną i że 
należy zgłaszaującemu się jako reprózentantowi 
spółki oddać Rachin do acy. 

Czwarta spółka „Zagroda otrzymała lasy 
Dobromil. starzawa i t. d. na czele jej stoją 
inż. Pawłowski ze stronnictwa Piastowego, czło 
nek Samorządu Krajowego we Lwowie, daley 
Osinski, b. konduktor, a później handlarz zie- 
maków, oraz niejaki Herczku, neofitą, b. żyd 
węgierski. x 

Lasy państwowe w Snieinicy ma „Zrąb* 
spółka w Grybowie, której interesy są przed 
miotem procesu sądowego, lecz akta są w me- 
ku p. Grżedzielskiego (Śmiech$) i trudno się 
doczekać rozprawy, a tymczasem firma „Zrąb* 
twierdzi, że wytiągnięcie jej sprawy na jaw 
przez Stapińskiego tylko jej pomogłó, bo do- 
staje eksploalacyą tych lasów na ńalszych lat 
b. ,Głos: Gdzie jest najwyższa Izba kontroli %. 

Na czełe szóstej spółki pod firmą ,.Poprad'*, 
mającej lasy Muszyna - Krynica, stoi pi Wojdyła, 
inżynier, wybitny dzjaiacz piastowski. Na czele 
takiejże spóiki „Ropa' stol inż. Tuszowski, rów. 
nież Piastowiec. 

Co do puszczy niepołomickiej, to jest ona 
w takim stanie, ze niedlugo chyba zniknie z po- 
wierzchni ziemi, bo każdy leśny, każdy funkcyo- 
uacyusz państwowy zamyka oczy, a drzewo z 
puszczy jedzie dzień i noc. 

Co, dv wszystkiech kontraktów muszę stwier_ 
dzić, że warunki ich nie zostały dotrzymane, a 
mimo to rząd ich nie rozwiązał. 

Przechodzę do 


poszczególnych kontraktów. 
Kontrakt z Polską Lud. Spółką Drzewną za 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


przepisanym, to ma zapłacić za każdy (metr 42 w 

(Śmiech). To jest Zachęta, aby nie dostarczali 
(pos. Witos: Ale dostarczyli, — Pos. ks. Lutosław 
ski: Który minister to podpisał?). Jeden z tych 
kontraktów podpisał wiceminister Dudek. Dla od- 
budowy oprócz nieco kloców, Spółka ta do czasu 
dokąd sięgają moje informacye. żadnej masy 
drzewnej nie dostarczyła. Należałoby więc kon- 
trakt rozwiązać, ale jest malutki brak w kon- 
trakcie: nie jest podane, kiedy ma być drzewo 
dostarczone. (Gios: Za 100 lat). j 

Druga Spółka nazywa się teraz „Polska 
Sosna“, a przedtem „Tow. agrarnoosadnicze”. 
Płatny dyrektor posel Grzędzielski. Dostała 5 mi- 
lionów na budowę fabryki domków w Stryju 
(Głos z ławy rządowej: Rozwiazany kontrakt), ale 
kiedy i jak? Wierzę, że w interesie Towarzystwa 
agrarnego jest to, ażeby ten kontrakt nie istniał. 
Kiedy zaczęły się stosunki wikłać, odstąpiono 
rzecz „Polskiej Sośnie Aramżerami i kontrahen- 
tami znowu są posłowie P. S. L. (pos. Witos: 
(Wymienić!). Poseł Bryl, poseł Kiernik, NawTó- 
cki i t. d. 

Przechodzę do kontraktu z „Zagrodą”. Jest 
tam właściwie 5 kontraktów.Pierwszy podpisany 
przez wiceministra Dudka w lipcu 1921. Spółka 
ma dostarczyć rocznie 24.000 mtr. budulca z tem, 
że jak dostarczą przed upiywem 6 [miesięcy "16,000 
m, to policzy się un za 11000 m. W dokumen- 
tach, które ma w ręku p. referent, jest powie- 
dziane, że inna firma ofiarowała 32 m. materyału 
budowlanego z tych lasów za każde 100 m. Mimo 
to oddano to samo drzewo „Zagrodzie“ za 16 m 
budulca od 100 m. drzewa, To znaczy, że ma 
każde 100 m. zrobiono Ordynaimy prezent 16 m. 
sześć. Pan marszałek wzglednie minister rolni- 
ctwa powinni rozdać nam w druku te dokumenty, 
aby każdy z nas i nasze dzieci wiedzialy, jak sią 
trwoni majątek państwowy. 

Spółka ta dostała również wspaniałe tartaki 
w Ustrzykach Dolnych, a potem i w Starzawie. 


darcza, ale ubliżen'e dla państwa. Jeżeliby Spółka | Aż do ostatniego czasu tartaki te były 
nie dostarczyła tej a tej masy drzewnej ‘w terminie w czasie kiedy 200.000 rodzin polskich tuła 
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bezczynna, 
SĘ 
bez domów. Słyszę głos, że las się eksploatuje. 
Ta eksploatacya zaczęła się 4 lutego 1922 r. A dla. 
czego? Bo Stapiński 28 stycznia napisał do tam- 
tejszego kupca drzewnego Lenkowicza i prosił go 
o podanie tego, co on wie o tej sprawie. Ale 
list ten przy naszem przestrzeganiu tajemnicy 
listowej przyszedł! do Lenkowicza otwarty. Za- 
groda się dowiedziała i czemprędzej zaczęła coś 
robić. Ubolewam, że id chce pokryć te rzeczy 
swym autorytetem 3. s 
Przy odklawaniu ów firmie „Zrąb“ nie 
rozpisano publicznej Oferty, a załatwiono sprawę 
cichaczem Zawarto kontrakt ua rok, a obecnie 
ma się przedłużyć go do 5<iu lat. Spodziewam 
się jednak, Panie Ministrze. że to szafowanie do- 
brem publicznem ustanie. Dalej całe masy drzewa, 
między innemi buki, oddano za 35 proc. na opak 
Nie ma takięgo właściciela lasu, któryby to zrobil 
a z państwowymi lasami tak postąpiono. ,. ; 
Do Pana Prezesa Izby Kontroli Państwa mam 
prośbę, aby był ostrożniejszy w doborze ludzi, , 
gdyż ten sam p. Mahr, który zawierał układ z 
firmą Wańkowa, jest obecnie członkiem Kontroli 
Państwa w działe drzewnym. 
iMówca apeluje do posłów ze stronnictwa 
Piasta, aby zechcieli z tem zrobić porządek i 
wnosi odpowiednie rezolucye. 
k.k * 
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Nie mamy możności skontrolowania podnie- 
sionych w tej mowie ozisów gospodarki leśnej, 
z zapowiedzi ludoweów, że omy też odpowiedzą 
rewelacyami, wnosić możemy, że wyliczony wyżej 
zastęp „budowniczych panstwa nie jest jeszcze 
zupełny. Przy tej sposobności już prasa war: 
szawska zwraca uwagę, że pt Stapiński pominał 
milczeniem endećką spółke leśną, która”nie mniej. 
sze od wymienionych poiożyła „zasługi”. Jak wi- 
dać, Skandale leśne zaczynają, mieć już swoją 
specyalną kartę. 


— — 


wiera warunki wprost przefażające 1_ ubiiżająccć n R | 


p x w m 
Sowiety zwiększają swe zbrojenia. 
15 miljonów rubli w złocie na zakupno broni. 


Cena za mete do kwietnia 1921 r. wynosiła 65 mk, 
kiedy cena targowa była 500 mk. (Poseł Dubano_ 
wicz: Najwyższa Izba kontiroli!), a cena nietargo- 
wa oczywiscie znacznie wyższa. Na następne lata 
cenę będzie oznaczał Komitet, w którego skład 
wchodzi dwóch członków z ramienia minsterstwa, 
dwóch ze strony Spółki. a piąty będzie wspóhiie 
wybierany. Gdyby jednak nie było co do tego 
zgody, to rozstrzyga los o piątym członku. Taki 
kontrakt, gdzie wiaściciel oddaje na slepy los 
swoje bogactwo, może być zawierany tylko przez 
bankruta, a kto jest Spółka drzewna? Falter i 
Datiner. Jest to nietylko 


UPTON SINCLAIR. 


Dżym 


PRZEKŁAD Dr. FELICYŁ NOSSIG. 
(Ciąg dalszy). 


Dżym Higgins i jego towarzysz stali, gwiżdżąc, 
na pustej pace, gdy nagle wzburzony tłum się 


usynął i odstonił ich cczom gniewnego pana. 


— Naprzód, wynoście się. 

Dżym skulił się, ukrył się pośpiesznie w tłu- 
mie. Ale uczynił to z wściekłością w duszy, obie- 
cując sobie, że wróci, że oprze się gniewnym 
spojrzemom i wyciągniętej ręce, że głos rozka- 
zujący zagluszy a może nawet napowrót do gar- 
dła wtłoczy! 


tv.” 

Dżym nie wrócił do domu nawet na kolację. 
Do północy pomagał organizować strejkujących, 
cały dzień następny pomagał przy urządzaniu 
meetingów, 

Każdy, kto tylka umiał, musiał mówić aż do 


vchrypiwgcia, a wieczorem miało się odbyć coś 
ze sześć meetingów .ulicznych. Tak bywało przy 


straszna krzywda gospo- 


BERLIN. 28. lutego. (Pal.)*'Z Moskwy dono- 
szą: Trocki wygłosił na radzie wojennej mowe, 
w której wystąpił przeciwko żądaniu jakie kil- 
kańkrotnie pojawiło sią zagranicą w sprawie 
deriobilizacyi armii czerwonej. Trocki zazna 
czył, że zagranica chce wyzyskać okropności ka- 
lastrofy głodowej na wielkich obszarach Ro- 


czas i ochotę wysłuchiwać mów. 

Zbliżała się chwila przełomowa, w której 
mały maszynista pokazał, co był wart. 

Stał on na placu, gdzie zwykle odbywały się 
zgromadzenia i trzymał wzniesioną latarnię, a tow. 
Gerrity mówił o strejku i o wyborach, o tej obo- 
siecznej broni proletarjatu, gdy nagle czterej po- 
licjanci wybiegli z za węgła ulicy, przecisnęli się 
przez tłum. 

— Musi się rozwiązać zgromadzenie! 
oznajmił jeden z nich. 

— Rozwiązać zgromadzenie? 
Gerrity — co pan sobie m śli? 

— Podczas strejku meetingi uliczne są zaka- 
zane. 

— Kto to powiedział? 

— Rozkaz komendanta policji. 

— Ale my mamy pozwolenie. 

— Wszystkie pozwolenia dą cofni 

— Cóż to znów za bezczelność! 

— Pańskie poglądy nas nie interesują, mój 
młody panie! 

— My mamy za sobą prawo! 

-- Zapomnij pan o tem, kochany panie! 

Z błyskawiczną szybkością zwrócił się Gerrity 
do tłumu, ' 

— Obywatele, my korzystamy tu z naszych 
praw, praw amerykańskich obywateli, odbywamy 
spokojne, legalne, publitzne zgromadzenie. My 
znamy ‘nasze prawa, oprzemy się na nich, my.. 

— ŻZejdźno pan, — rozkazał policjant. 

Tłum zaczął gwizdać, rozległy się klątwy i 


zawołał 


ęte. Naprzód. 


syi, aby z Rosyi zrobić swego niewolnika pod 


względem polilvcznym i gospodarczym i aby 
obalić w Rogyi panowanie ludu pracującego. 
Jen wzgląd wystarcza, aby poniechać wszel- | 
kiej możliwości dobrowolnego rozbrojenia Ro- i 
syi. Wniosek Trockiego o przyznanie 15 milio- 
nów rubli w złocie na' zgkupno broni, uchwa- 
lono jednomyślnie. . 

ee | 


każdym strejku ; gdy strejkowano, robotnik miał | okrzyki: p 


— Hańba! : 

— Obywatele — zaczął znów Gierrittty, — 
ale nic więcej nie mógł powiedzieć, gdyż policjant 
chwycił go za ramie i ściągnął z trybuny, a Ger- 
ritty zbyt dobrze znał amerykańską policję, aby 
stawiać opór, Ciągle jeszcze mówiąc, zszedł na | 
ziemię. . 

— Obywatele... i 

— Czy pan będziesz milczał! — krzyknął na 
niego policjant — a gdy Gerriti mimo to mó- 
wił dalej, oznajmił: , d 

— jest pan aresztowany! 

W tłumie znajdowało się z pół tuzina socjś” 
listów ; zajście to było wyzwaniem, rzuconem 
ich godności osobistej. U 

Towarzyszka Mabel Smith jednym skokiem 
znałazła się na trybunie. 

— Towarzysze! — zawołała — czy jesteśmy 
w Ameryce, czy w Rosji ? 8 

— Dosyć tego, prosze pani! — rzekł pole 
cjant grzecznie, bo tow. Mabel miała duży rem“ 
brandtowski kapelusz i była młoda i ładna. 

— Mam prawo tu mówić i będę mówiła! © 
oznajmiła. o 

— Nie chciałbym pani aresztować... 

— Albo pan mnie zaaresztuje, albo pan 
mi mówić. i 

— Żałuję bardzo. Musze spełnić rozkaz. Pa 
jest aresztowana. 

Teraz przyszła kolej 
wicza. 


dê 


na towarzysza Stankie 


(C. d. n.} 
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Kino LEVY 


Dziś we środę 1 b. e: r 
znakomitego wywiadowcy HARRY HILLA i pięknej MARGOT LINDT 


„DZIENNIK LUDOWY* 


m.6 aktów nadzwyczajnych przygód 


LOTNIK SMIERCI. 


Z SEJMU. 


O prawach i obowiązkach oficerów. 


WARSZAWA. 28. lutmgo. (Pat) Dzisiejsze 
posiedzenie sajmu. rozpoczęło się od sprawy 
zakończenia działalności Polsko. amorykańskie - 
go komitetu pomocy dzłaciom z dniem 1. czerw- 
ca b. r. Referant p. Fottermund przedstawił 
frazolucyg %fomisyi zdrawia publicznego i opie- 
ki społacznoj, a mianowicie: Rezolucya pierw- 
aza wzywa rząd, aby przedłożył Ssjmowi us- 
tawe o nadaniu Herbsrtowi Hoorerowi tytu- 
Ju obywatela honorowego Państwa Polskiego. 
Rezolucya druga domaga się opracowania szcze- 
gółów dalszej akcyi dożywiania dzieci 

W głosowaniu rezółucye przyjęto. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad ustawą 
o prawach i obowiązkach oficerów wojsk pok 
ekich. t 

Pos. Lieberman (PPS) zaznacza. że klub 
'jega głosować będzie za ustawą, choczaż mimi- 
sterstwo spraw wojskowych nie przedłożyło usta_ 
wy o całkowitej organizacy! armii. Mówca wypo- 
wiąda się przeciw uprzywiłejowanjiu korpusu o- 
ficerskiego 1 przestrzega przed wytworzeniem| 
kasty oficerskiej. Co do byłych kegionistów zazna. | 
cza, że powinna ustać publiczna „dyskusya na 
ten temat. 

Do art 3, mówiącego o tem kto może być 


a 


oficerem, mówca zgłasza poprawkę. a mianow- 
cie domaga się skreślenia wyrazu „Polak“, czyli 
przywrócenia pierwotnego brzmienia tego para- 
grafu. 

Pos Wichlińskai bron: redakcyj art. 5, 
uważając, że słown „Polak“ jest tam tylko poję> 
ciem politvcznem. Kto Polskę kocha, ten nie u- 
ięknie się tego słowa. Mówca podkreśla z za- 
dowoleriem, że żaden z posłów przeciw ustawie 
nie występował. 

Pos Hdfrtgłas wnosi do art. 3. poprawkę, 
aby oficeram polskim mógł być każdy obywatel, 
ktorego patryotyzm mie ulega wątpliwości. 

"Minister spraw wojskowych Sosnkowski 
podnosi z naciskiem otbrzymie zasługi wszystkich 
fonmacvi, począwszy od P. O, W., e kończąc na 
ochotnikach z ostatnich walk. Mówca sądzi, że 
obszerne traktowanie spraw wojskowych odbę- 
dzie się dopiero w czaśie rozpraw budżetowych, 

Dalszą dyskusyę odroczono. Następne posie 
dzenie odbędzie się w piatek o godzinie 4 'po 
południu. ` 

Na sobotę marszałek zapowiedział uroczyste 
posiedzenie sejmu celóm powitania członków sej- 
mu wileńskiego. 
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Traktał ryski a konferencya w Genui 


_ PĄRYŻ. 28. lutego. (Pat) WI „Echo de Pa 


ns“ P. Pariinax omawiając docvzyę bulońską 


ze: sowietami, może Europi uznać za nieważne. 
Obaj premierzy nie mogli postąpić tnaszej, ani- 


pisze: Uznając za nienaraszalne tylko te trak-| żeli postąpili, nis możemy bowiem brać na sie- 
taty pokojowe, Które zostały podpisane w 0s-|bie odpowielzialności 'za umowy terytervalne, 
tatnich latach w %aurvżu, szefowie gabinetów |w których nie braliśmy udziału, należy adnak 
francuskiego i angielskiego dają przez to dojoczekiwać, że państwa zainteresowane poczy- 
zrozumienia, że trukiaty zawarte w ciągu osta-|iiią wszelkie możliwe silowania, abv zago- 
nich dwóch lał w Europie wschodniej moga! biedz próbom Trewizyi podpisanych przez nie 
hyc  zakwsstyonawane na konfereneyi genu- | qraklatów. 

enskiej. laka perspektywa niegawodnie zanie- „Mamps“ pisze, że jeżeli mócarstwu uzna- 
pokoi stolice państw sąsiadujących ze sowieta-|ją sowiety, wówczaę uznają także za ważne 
mi. Moskwu nie może przedsiębrać aktów od-|traktaty przez sowidty zawarte z państwiuni 
wetowych przeciwko swoim sąsiadom, nie-|ościennemi pod warunkiem naturalnie, iż trak: 
nmiej przeto Polska, Rumunią i część państw | taty te nie przyniosą uszczerbku prawo stro 
bałtyckich będą mogły mieć uzasadnione obawy, |ny “trzeciej. 

4e i w przyszłości ewentualne ich konwencve n > 
w oeo A A E i nę 5. e e 
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Pożyczk Isk F i 
GZyczka polska we Francyi, 

WARSZAWA. 28. lutego. (A. W.) Delegat] ków puryskich zapewnianie o gotowości umiesz- 
Miu. skarbu p. Radziszowski prowadzi w Pa-|ezenia na przeciąg | roku t miliarda franków 
Tyżu układy z finansistami francuskimi w spra- | pożyczki w Pełsee o ilo zostanie ona zagwaranto 
Wie ewentualnej pożyczki dla Pałski. Uzyskał |wana przez rząd frane. 


on oj przedstawicieli grup największych ban —. — 


Sojusz Francyi z Anglią. 


N. YORK. 28. lutego. (A. W.) Loudyńskij Londynie d. 10. 4. na czas 20- łatni dla ochro( 
spondent N. Y. Times dowiaduje się, żejny Francyvi i Polski przed uapadom ze strony 
z francusko- angielski zawarty zostani? wl Niemiec. 


ORO m rea O wk 


Przygnębienie w Niemczech. dyńskiego korespondenta paryskiego „Journala“: 


E L. George jest zachwycony, Poiacare jest zadowo_ 
BERLIN, 28. IL (AW). Wyniki konferencyi | lony. Prasa obu krajów oświadcza, ża w Boulogne 
erów w Boulogne wywarły. w Berlinie 


3% Pyt ji J rl wszystko się wyjaśniło: powodzenie Fran 
Saa e piorwnując e. Prasa niemiecka cyi jest zupełne. To jest dostatecznym po- 
twierdza: zwycięstwo Francyi Niektóre pisma wotdeim, aby wśród publiczności wywołać poglad, 
Ni ają, że wobec obrotu rzeczy w Boulogne |że niebo nad entenią znowu się wypogodziło? 
acy, powinny zrezygnować z udziału w kon-| Są wprawdzie ludzie, którzy mniemają. że w Bou. 
wieżą o” genueńskiej; „gdyż Żawiedzie ona całko-|logne zgodzono się jylko co do tych punktów, 
pokładane w niej nadzieje. 


i co do których wogółe nie było niezgodności i 
BERLIN, 28. II. (Pat.). Cała prasa berlińska 


kore 


nie r że z tego powodu każdy z obu premierów mnie, 
cyi swego niezadowolenia z wyniku konferen-|ma, iż drugiego zjednal dla swego poględu. Nie- 
Ostre IE I wyraża je >» mmiej thb wjęcej|mniej jednak pozostaje wrażenie na zewnątrz, że 


-= 


= wyraząch iromcznych. „Beri. Tagblatt" |skutek narad jest bardzo dobry. W innsin miejscu 
za nuastępującz informacyc rzekomo lon-|.Berl. Tagblatt* powtarza następujące zdanie, za_ 


ZZ Z ZZ O Z A ZZ A A A Z Z Z A Z WE ZZ ZZ AA TC AOR O RE WE 
A A W A ZZA W O OO AO O ZA EWA W 


i 
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czerpnięte rzekomo u pisma „Daily Herald": 
Udział L. Georgea w naradzie bulonskiej nie po- 
legal na niczem imem, Jk na omówieniu szeregu 
ustępstw, kompromisów i Kkoncesyi. "Nie dziw: 
przeto, że prasa francuska jest zadowolona Nie 
dziw także, że Poincare oświadczył. iż jest zupeł- 
nie zadowolony. P 
T a O o 
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Udział Polski w akcyl pomocni- 
czej dla głodnych w „Rosyl. 


WARSZAWA, 28. IL Niezależnie od doko- 
nywanych ubecnie przez koleje polskie dia mi- 
syi Hoovera i Komitetu miedzynarodowego pu- 
mocy Rosvi (misya Nansena) bezpłatnych, względ. 
nie za połowę opłaty przewozów żywności dla 
glodnych w Rosyi, ministeryum kolei żelaznych 
na prośbę przedstawiciela Komitetu międzynaro_ 
dowego zgodziło się wydzierżawić jcd:n pociąg, 
celem dowożenia żywności w obrębie Rumunii do 
polskiej granicy celem dalszego odtransporiowa: 
nia przez Polskę do granicy rosyjskiej w Zdoł- 
bunowie. Pomoc ta okazała się konieczna, ponie- 
waż koleje rumuńskie nie mogą własnymi środ 
kami dowozić żywności: Ze względu na wiasne 
potrzeby ministerstwo kolei żelaznych nie może 
wydzielić większej ilości pociągów dla ruchu ru- 
mumńsicego. 

-KEEGYTE EE ORECE A 


WYJAZD NACZELNIKA P. DO BRZEŚCIA. 
WARSZAWA. 28. lutogo. (Pat.) Pisma po 
daja: Naczelnik państwa i Naczelny Wódz wy” 
jeżdża dziś w otoczeniu wojskowości do Brzes 
cia lifewyskiego nad Bugiem dla zhadania sta- 
u: twierdzy oraz na mające się odbyć w jego 
vkolicy ćwiczenia wojskowe. 
= — 


POLSKA PRZYSTĘPUJE DO MALEJ ENTENTY? 
GRAC, 28. II. (AW). Wedlug intormacyi „Ta- 
gepost“ z Belgradu d. 27 bm. zakończyły się tam 
narady przedstawicieli rządów rumunskiego, ju- 
gosłowiańskiego, polskiego i czeskiego. Polska 
wyraziła zgodę na przystąpienie do 
przymierza. Jugosławii +- Rumunii 
Czechosłowacydi - Polski. To nowe czwór 
porozumienie zastapić ma małą ententę. 
pei a 0 WEBB || |. =< 


Różne. 


PRZESUNIĘCIE CZASU Wi ROSYL. Z Mos- 
kwy donoszą, że wszystkie zegary w całej Ro- 
sv sowieckiej zostały ze względów oszczędnoś- 
ciwwych posunięte o godzinę naprzód. Jesli pój- 
dzie tak dalej, to za jakis czas w Rosyi polu 
dnie będzie v półmocy. 

KONCERT KOMPOZYTORÓW POLSKICH 
W PARYŻU. NMedawno odbył sig w Paryżu na 
Wystawie Młodej Polski, kencert mlodych kom- 
pozytorów polskich, przyjęty przez prasę bar 
dzo przychylnie. 

DOŻYWIANIE BĘZROBOTNYCH. Mimster- 
stwo pracy „organimaje na prowincyi akcyę du 
żywiania bezrobotnych. Maja powstać kuchnie 
i punkty dożywiania. W akeyi tej 50 proc. kosze 
tów ponosi rząd, resztę zaś miejscowe samor 
rządy. 

ODSŁONIĘCIE OBRAZU RUBENSA W PO. 
ZNANIU. Niedawno odbył sią w Poznaniu po- 
kaz odrestaurowanego Rubensa, przedstawiają 
cego „Zdjęcie z Krzyża”. Obraz ten zakupiony 
został w r. 4620 przez sekretarza Zygmunta 
IN. w pracowni Rubensa w Antwerpii i byt 
od wielu lat własnością kościoła św. Mikołaja 
w Kaliszu. Obraz odrestaurowano w pracowni 
p. Rutkowskiego, kierownika pracowni w Mu 
zaun wielkopolskiem. r 

KOMUNIKACYA LOTNICZA MOSKWA 
BERLIN. Rzad niemiecki zawarł z sowietami 
układ, mający ha celu zaprowadzenie regulae- 
nej komunikacyi lolmiczej Moskwa- Berlin. 

NOWE PISMA W WARSZAWIE. Redaktor 
„| rzeglądn Wieczornego” p. Adam Nowicki us- 
tępuje od 1. iama ze swego stanowiska, ma 
towiem zostać redaktoren nowego pisma, któ- 
xe niebawem powstanie w Warszawie. Jak sly- 
chać, w WaMszawie powstaną w krótkim cza 
sie 4 nowe pisma. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 1 marca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

We środę o godz. 7'30 Gggzkoła żon*, komedya w 
5 aktach Moliera. 

We czwartek godzinie 730 „,Cyganerya*, opera w 4 
aktach Pucciniego. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem , czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

Ay 


REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul Słoneczna. 


We środę o godzinie 7:30 „Miliarderzy*, operetka 
w 3 aktach Steffana. 

W czwartek o godz. 
w 3 aktach Steffana. 

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 


a 


1:30 „Miliarderzy”, operetka 


a amman m - "m". 
REPERTUAR „TEATRU MALEGO” (Gródek 2 b): 
We środę o godz. 7'30 „Czysty interes“, komedya 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego. 
We czwartek o godz. 730 „Czysty interes“, kome- 
dya w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego: 


—40— 4 — 


Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besłda Sala 
Łysenk! Szaszkiewicza 5 
Czwartek 2 marca: „Cygańska miłośc", romantyczna 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara (Debiut P. Zofii Orlon). 
W Przemyślu, ° 
Sroda 1 marca: .Swiętoszek”, komedya w 4 aktach 
4 Moliera. 


l Czwartek 2 marca „Swaty“ 
M. Gogola. 


ar a 


komedya 3 aktach 


UTE A 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA 
Środa 1 marca: Dr. Marek Bauer, skrzypek. 
—446— 

KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO“. 
Wczorajszy „Dziennik“ został skoniiskowany za 
artykul, omawiający zarządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Konfiskacie ułegł wstępny 
ustęp. 

Jeżeli tę konfiskatę mrałoby się rozumieć 
jako wstyd prokuratora z powodu tego zarzą- 
dzenia, możnaby się nawet z tem pogodzić, wię- 
cej celowem byłoby skonfiskowanie ministra. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się w czwartek 2 marca, o godz. 6 «wieczoresą 
w sali posiedzeń rady miejskiej w ratuszu. 

O POL. TOW, PEDAGOGICZNEM, kierdnku 
i dalszym rozwoju tego 52 lat istniejącego Towa- 
rzystwa, mówić będzie członek Zarządu Główry, 
p. L. Stachoń, w d 1 marca b. r. o godz. 1130 
przed poł. w sali gimn. szkoły im. Mickiewśfcza. 
` Goście miłe widziani. ` 

TERMIN PŁATNOŚCI DANINY. Magistrat 
przypomina, że termin płatności I. raty daniny 
państwowej od płatników podatku gruntowego, 
czynszowego i zarobkowego upływa '14 marca 1922 
i zwraca przytem uwage, że we własnym interesie 
nie należy zwiekać z jej uiszczeniem aż do ostat- 
nich dni tego terminu. W razie rałoku bowiem 
kasy poborowe nie będą w stanie załatwić nad- 
miaru płatników, a zgłaszającym się już dnia na- 
stępnego po upływie terminu będą liczone oprócz 
zaległej kwoty także odsetki za zwłokę w wysu* 
kości 5 proc. miesięcznie (przyczem każdy roz- 


poczęty miesiąc liczy się za cały), a nadto f 


ewent. koszta egzekucyi. 
KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 3850—3950, 


dol. kanad, 3650, marki niem. 1650—17%50, leje | 
iz tow. posłem Żuławskim na czele. 


rum. 26—28, frahki franc. 335, fr. belg. 330, tr. 
szwajc. 700, liry włoskie 180, kor. czeskie 69, kor. 
austr. stempi. 0'62, kor. węg. 450, ft szterlingów 
12300 miqp. 

W Zurychu placoħo przedwczoraj marti pol 


skie 013, w Wiedniu do 164. 


CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Liwa | 2 / 
wie dnia 27 bm. notowano 100 kg. miejsce stącya Konferencyi, przedłoży tow. poseł Żuławski, 


Lwów: pszeniaę 14000—-14'500, żyto 9.300—9.600. 
jeczmień browarniany 8000—8.500, jgezmień 
stewny 7.500--8.000, owies 3.300-48.600, kukuru- 


| powania przemysłowców. 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 50 | 


z ką r "miyj wk. > AWEEEZZZA 
(9300—9.600 mk. — Mąka żytnia 70.proc. 13.200 
do 13.700, żytnia 60-proc. 14.400—14.900, pszenna 
|60-proe. 18.,400—19.200, 50-proc. 21.200—21.200, 


Skirmunt o polityce zagr. Polski. 


WARSZAWA, 28. II. (Pat.). Na posiedzeniu 
komisyi do spraw zagranicznych minister Skir- 
munt złożył wyczerpujące expose o obecnej mię: 
dzynarodowej sytuacyt pólitycznej. W związku z 
konferencyg genueńską przedstawiony został w 
zasadniczych pimkiach plan międzynarodowej ak- 
cyi odbudowy Rosyi I udział w niej Polski. Mi- 
nister Skirmumt w dalszym ciagu zaznaczyi, że 
sytuacya > a nakazuje Polsce uzgodnić ~“ 
cztery zasadnicze czynniki wiążą 
cych ją zobowiązań zewnętrznych, a 
mianowicie: 1) sojusz polsko - francuski: 2) trak. 
tat ryski; 3) porozumienie z mała ententą; 4) 
wspólność szeregu interesów z państwami bał- 
tyckiemi. Dla Polski najakttalniejszem na dziś 
staraniem jest bezwątpienia stabilizacya granicy 
wschodniej. W sprawie wileńskiej miri 
ster Skirmunt przedstawił dodątkowe szczegóły 
o stanie jej na arenie międzynarodowej. 

<= Po przemówieniu ministra zatiwrało głos kil- 
ku mowców, stawiając ministrowi pytania, na 
które minister Skirmunt udziciał wyjaśnień. 

Następne posiedzenie komisy: odbędzie się 
w środę dnia 1 marca o godz. 6 wieczorem. Na 
tem posiedzeniu p. Wieniawski udzieli wyjamień 
co do ekonomicznych stron obrad konferencyi 


rząd austryacki w r. 1916 skonfiskował Sta- ri at d ari 

rorusinom, i oddał go Ukraińcom. W ostatnich a 

dniach rząd polski przywrócił stan prawny i | SEWER WEN WIECZNA 
oddał instytut, przedstawiający miliardową war- } 

tość Starorusinoim. Różne. 


FALSZYWE BANKNOTY FRANCUSKIE po- 
jawiły się w Warszawie i innych miastach. Są 
to "1.000 frankówki, wykonane dość udatnie. 
Rozpoznąć je można po papierze grubszym, bi- 
bulastym, i po rysunku mniej wyrażnym. 

WALKA Z OKULTYZMEM. Wi państwach 
zachodnich rozpoczęła się akcya uczonych, któ- 
rzy postanowiłi poddać szczegółowym badaniom 
medya używane przez okultystów. W Pradze 
odbył się nawet w tej sprawie kongres uczonych, 
na który przybyło wielu profesorów uniwersy- 
tetów zagranicznych. Budzi się bowiem w ko- 
łach naukowych troska, iż okultyzm stanowić 
może poważne, niehezpieczeństwo dla życia psy- - 
chicznego mas. 

ROZWÓJ GOSPODARCZY WILEŃSZCZYZNY - 
Rozwój gospodarczy Wileńszczyzny posuwa się 
olbrzymimi krokami naprzód. Niebawem ma przy- 
być do Wilna siedm banków. Poza tem powstaje — 
kilka wielkich hurtowni. 


4000. 24.200—24.700 mk. Siana x 
2.400—2.600, siano wołyńskie 3.000--3.500, siano 
słodkie krajowe prasowane 4000—4.400; worki 
300—425 mir 

KRADZIEŻ CUKRU Z WAGONĘGJ KOLEJO- 
WEGO. W pociągu towarowym, nocą, zdążają- 
cym z Brzuchowie do Rząsny polskiej, rozbito 
wagon i skradziono 5 worków cukru o wadze 
500 kg., wartości 350.000 mk. 

Funkcyonarusze policyi z Brzuchowice, pod- 
czas Śledztwa znaleźli obok toru ukryte w śnie- 
gu 3 worki cukru o wadze 270 kg, zaś dwa 
worki złodzieje zdołali unieść. 

Policya aresztowała: Edwarda Soję, Jędrze- 
ja Starzeckiego i Antoniego Dziękana, zamiesz- 
kałych na Balorowce koła Rzesny „polskiej. Są 
óni podejrzani o tę kradzież. 

WYPADKI NA ULICACH MIASTA. 29-lelnia 
Antonina Spinadel upadła na chodniku ną ul. 
Słowackiego i złamała lewą rękę, zaś 60-le- 
tnia Taube Stockfisch, upadłszy, złamała pr. 
rękę. Pogotowie rat. udzieliło im pomocy. 

. STARORCSINI OBJĘLI Z POWROTEM IN- 
STYTUT STAL ROPIGIALNY. Instytut ten obej- 
mujący szereg kamienic wraz z cerkwią wołoską 

Senior instytutu dr. Fedak, wniósł przeciw- 
ko temu zarządzenfu demonstracyjny protest. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Jerzego 
Żmutę, aresztowano pod zarzutem kradzieży bu- 
£ików i skóry, wartości 49.000 mk., na szkodę 
Antoniego Marksa, zam. przy ul. Na blonie .46. 

Filip Erzberg na placu Krakowskim, ze sto- 
ickim spokojem przypalrywał się jak jakiś kic- 
 szonkąwiec skradł portfel pewnemu kupcowi i 
skradłłoną gotówkę podzielił pomiędzy swych 
dwóch kolegów. 

Ostatecznie Erzberg powiadomił o tem po- 
sterunkowego. Dwóch *%ieszonkowców zdołało 
,zbiedz, ujęto tylko wspólnika kieszonkowca 39. 
letniego Izaaka Scheiningera, który ukrył się 
w jednej realności. 


Przy Sch. znalezionoł w policyi 5.300 mk., 
które zdeponowano. 


RÓŻNE KRADZIEŻE. Nocą włamali się zło 
i dzicje do stajni Sakomona Haraka. przy ul. Kusze- 
|wicza pod l. 8 i skradli 4 konie i 2 wozy, war- 
tości około 700,000 mk. ! 

Gedalemu Gestlerowi skradziono ze strychu 
(realności przy ul. św. Jana 
104000 e dł 
Z ma fabryki „Laokoon“ przy ul. Lin. 
dego 3 skradziono 30 kg. cukru wartości około 
30.000 mk, 


bieliznę wartości į 


WYWIEZIONE ZABYTKI WROCIŁY DO 
POLSKI. 

WARSZAWA. 28. lutago. (Tel. wł:) Dzisiaj 
Bo w południe nastąpiło formalne przejęcie przez 
ka 3 specyalną komisye pociągu przybyłego z Mos- 
— NA RËEPATRYANTŐWĖZ ROSYI złożylilkwy, z zabytkami wywiezionymi swego czasu 
urzędnicy Pow. .Kasy chorych w Drohobyczu|z Polski. Między nimi są sztandary polskie, me” 
45.000 mk. i robotnicy z Ddbenzyniarni państw.| ble z Łazienek i Zamku warszawskiego, oraż 
w Drohobyczu 138.000 mk, pewna ilość obrazów. : 
-m Pociąg składa się z 13 wagonów. 

re ad 


REMIERA 
olskiogo arcydzieła pod IL. 
„STRZAŁ“ 


z życia plutokracyi powojennej wielkich przemy 
Rzecz dzieje się w Warszawie i Łodzi. 
Dramat salonowy w 6 aktach p. t: 


Pertraktacye naftowe. 


W dniu 28. lutego, odbyło słę w Izbie han- 
dlowej we Lwowie, komisyjne posiedzenie. 
Członkowie z grona robotników jawiłi się 


Nadestane. 


Przed posiedzeniem odbyła się konferencya 
ogólna przedstawicieli robotniczych pod prze- 
wodnictwom tow. M. Bobrowskiego, na której 
omówiono stanowisko robotników wobec postę- 


Na podstawie powziftych uchwał na tej 


żądanie ścisłego wykonywania przez komisyę 
art. X. umowy, na co przemysłowcy po na- 
radzie dali odpowiedź umożliwiającą dalszą 


dza 10.200—-10.500, ziemniak: gorzelniane 2.600 do WSPÓłpracę i spełnienie zadania tej komisyi. 
2.700, fasola biała 13.400—14.000, kolorowa 11.500 
da 13000, groch polny 10.200—11.000, hreczka| 


IGRASZKI LOSU: 


KOPERNIK. MARYSIENKA- 


-e 


Ne. 50 


* „DZIENNIK LUDOWY” 


Soim wileński uchwalit tezwzgędnn Wrelnie Wleószzymny do Pat 


Nie autonomia lecz samorząd woje: |mach ogólnej ustawy konstytucyjnej Rzeczypospo” 


wódzki. 

WILNO, 28. 2. (Pat) W dalszym ciągu dy, 
kusy nad autonomią p. Zasztowt (PPS) stwier 
dza, że stronnictwo jego dalekiem jest od chęci 
uznania potrzeby centralizmu, koniecznego jedna- 
kże w pewnym zakresie życia państwowego. Na- 
tomiast zasada centralizacyi politycznej jest tyl- 
ko koniecznem dbpełnieniem zasady centralizmną 
Trzeba uszanować prawa życia, należy się liczyć 
z indywidualiznem kraju jako żywym organiz- 
mem. Odrębność bynajmniej nie wyklucza pewnej 
jednolitości. Zarówno stosunki nanodowościowe jak 
l kulturałne nie przemawiają zatem, aby po za 
konstytucyą ż 17 grudnia nie dać wileńszczyźnie 
specyalnej odrębności. 

Po przemowie kilku jeszcze mowców sekretarz 


odczytuje wnioski wykonawcze do uchwaly wcie- 


k.4 


- Urówka 


LI 


l 
* Dod 


leniowej'poczem marszałek zarządza głosowanie 
Przyjęty został wniąsck większości komisyi po- 
litycznej zespołu i rad! ludowych w następującom 
brzmieniu: 

Wysoki sejm uchwalić raczy: Sejm w Wilnie 
zwraca się do rządu Rzeczypospolitej Polskiej o 
natychmiastowe wyznaczenie pełnomocnika dla 
przejęcia zarządu kraju od tymczasowej komisy 
rządzącej. Sejm stwierdza, że ludność ziemi fwileń- 
skiej pragnie korzystać z takiego jedynie ustroju 
samorządowego i administracyjnego, jaki będzie 


litej Polskiej. 
Sejm wileński wyjeżdża „in corpore“ 
do Warszawy. 

WILNO, 28. 2. (Pat) Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu uchwalono głosami Zespołu 
i Rad ludowych wniosek ńastępującej treści: 

„Wysoki sejm uchwalić raczy: Dla przedło- 
żenia uchwał sejnu w Wilnie rządowi i sejmowj 
Rzeczyzospolitej Polskiej oraz dokonania formal- 
nych czynności związanych z przejęciem władzy 
przez rząd Rzeczypospolitej Polskicj nad ziemią 
wileńską sejm wybierzę delegacyę w składzie 
20-tu osób oraz równą ilość zastępców. Sejm 
upoważnia delegacyę w razie zgody sejmu usta- 
wodawczego Rzeczypospolitej Polskiej do wstą- 
pienia w jego sklad w charakterze posłów zie- 
mi wileńskiej do czasu przeprowadzenia na tym 
terenie wyborów do sejmu Rzeczypospolitej. Sejm 
wileński in corpore uda się do Warszawy dnia 
2. marca 1922", 

Przystąpiono do dyskusyi nad wuioskiem w 
sprawie rozwiązania sejmu. Poseł Chomiński prze. 
strzega przed rozwiązaniem sejmu wileńskiego, 
zaleca natomiast odroczenie. Poseł Helmem nazywa 
rozwiązanie sejmu samobójstwem ,1 wypowiada 
się za odroczeniem. 

Ponieważ okazał Się brak wystarczającej iło- 


dany innym jednostkom administracyjnym w ra- ści posłów posiedzenie odroczono do jutra. 
(8.10 TA POTA aA IJ EE OE 


PPSD. i B. w obronie mniejszości polskiej na bifwie kow. 


Q LUDNOŚĆ PASA NEUTRALNEGO. — STRA- 
SZNE POŁOŻENIE WIĘŻNIÓW POLSKICH W 
KOWNIE. 

, WILNO, 28. 2. (Pat.) Wniosek PPS. w spra- 
wia polskiej mniejszości narodowej w republice lj- 
iewskiej odrzucony na wczorajszem płenaruem po- 

Siedzeeniu Sejmu, ma brzmienie następujące: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm Wileński 
Stwierdza; 1) że granice pomiędzy Ziemią Wi 
leńską a republiką litewską, które ustalone być 
Winny na podstawie woli ludności zainteresowa- 
nej dotąd uregulowane nie były i nie są uregulo- 
wane; 2) że utworzony przez Ligę narodów t 
zw. pas neutralny pozostaje dotąd w rozpaczliwych 
Warunicach zupełnej dezorganizacyi 1 pozbawio- 
NY jest wszelkiej opieki państwdwej. 3) że wskutek 

tychczasowego nieuwregulowania granicy, tak 
ważną dla życia arterya komunikacyjna jak Imja 
Kolejowa Wilno-Grodno pozostaje dotąd uieczynną. 
em uporządkowania sprawy w myśl praw lu- 
Í | do stanowienia o losach własnych, Sejm Wiień- 
Al wzywa władze Rzeczypospolitej Poiskiej do 


poczynienia kroków dyplomatycznych celem umo- 
żliwienia ludności terenów wspomnianych wypo- 
wiedzenia swej woli w sprawie ich państwowej 
przynależności. W pierwszym rzędzie możliwie 
bczzwłocznego zlikwidowania t. zw. pasa neu- 
tralnego.. è 

Wniosek PPS. oraz wyzwolenia w przedmio- 
cie ułżenia losowi więzniów polskich w republi- 
ce litewskiej ma brzmienie następujące: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wobec tego, że w więzieniach litewskich 
zmajdnją sią skazani za akcyę polityczną Po- 
lacy i że warunki w jakich pozostają ci wię- 
źniowie, urągają elementarnym pojęciom świa- 
ta cywilizowanego, czego wyrazem jest zupełne 
zaniedbanie skazanych i wymieranie ich kolej- 
ne od szerzącej się zarazy tyfusu plamistego 
Sejm wileński zwraca się do Rzeczypospolitej 
o przedsięwzięcie wszystkich możliwych kro- 
ków dyplomatycznych celem natychmiastowe. 
go ulżenia losu więzionych i bezzwłocznego 
ich zwolnienia. 
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Katastrofa wylewów. 


SETKI MOSTÓW ZERWANYCH. 
* KRAKÓW. 28. lulego (Pat) Ogólna liczba 
ida Sk mostów drogowych w wojewódz- 
okół krakowskiem i ziemi przemyskiej wynosi 
ò 20-(u nie licząc setek mniejszych mostów, 
mostków i kładek. 
don KRAKOW. 28. lutego. (Pai) Z Brzeska 
oszą, że między Wolą rzemykowska, a Da- 
dw Morska powstał na przestrzeni blisko 
ch kilometrów zator i zagraża przerwaniem 
. Starostwo w Brzesku odniosło się do 
ztwa garnizonu w Tarnowie o pomoc. 
nosz: RAKÓW. 28. lutego. (Pat:) Z Mogiły do- 
wat, rzeka Dłubnia wystapiła z brzegów, za- 
Ne okoliczne pola na znacznej przestrzeni. 
) iepołomicami z powodu zatoru Wisła wy- 
ifr z brzeg, zalewając pola na prawym 
rzez Wobec spodziewanego napływu wód 
nasz. górskich, „możliwe jest, że zator wkrótce 
Y Wystąpiła także z brzegów Białucha, 


Stapi a 


która poczyniła liczne spustoszenia. Między Prą- 
dnikiem a Ojcowem, uległy silnemu zniszcze- 
niu młyny wodne. Wedle otrzymanych telefo- 
nicznie wiadomości, wezbrane wody i kry na 
Sanie zerwały konstrukcyę mostu na Sanie oraz 
liczne kładki. Stan ogólny wody jest bardzo 
wysoki i siąga wybrzeża Tadeusza Kościuszki. 
Komunikacya z prawym brzegiem skutkiem zer- 
wania mostu jest zupełnie przerwana. Niepo- 
kojące wieści nadchodzą także z okolic górskich. 
Wezbrały silnie Dunajec, Poprad i Biała. Ada- 
rzyło się kilka wypadków. 

KRAKÓW. 28. lutego. (Pat.) Wezbrana wo- 
da zerwała kilka przęseł mostów znajdujących 
się powyżej Bielan, a to we wsi Legi i Mogiła. 
Ten ostatni most mimo energicznej akeyi ratun- 
kowej ze strony wojskowości został wniesiony 
przez wczbrane wody. Pod (Oświęcimiem utwo- 
rzył się zator. j 
KRAKOW. 8. lutego. (Pat) Ze sądeckiego 


donoszą, że kry zerwały kładki nað Popradem 
w chwili, gdy na kładce znajdowało się kilka 
osób. Wpadły one do rzeki i nie zdołano ich 
uratować. Nazwisk satopionych dotychczas nie 
stwierdzono. 

Wedle ostatnich wiadomości, do rzek napły: 
wa woda z gór, powiększając katastrofę. Złomy 
lodu dochodzą do grubości metrowej, płyną 
wartkim prądem, łamiąc wśród huku wszelkie 
zapory. Spustoszenia powstałe skutkiem wyle- 
wów w zasięwach zinowych, obliczają na ol- 
brzymie sumy. i 

„W niektórych okolicach po spłynięciu kry 
wodą na rzekach opadła. Grożniej natomiast 
przedstawia się sytaacya na brzegach Wisły, 
do której z całego zachodniego Podkarpacia 
spływają olbrzymie masy wód. 

Ziomy lodu w dużych filościuch owadziły 
się po. brzegach rzek. Wedlug wierzeń ludu ma 
le zapowiadać urodzajny „dobry“ , rok. 


Mąż broniący z uporem swych praw 

W roku 1914, Dawid Schleicher, rzeźnik, 
zawarł związek małżeński z Frydzią N. i za- 
mieszkał przy ul. Weleranów l. 20. Powołany: 
do wojska doslał się do niewoli rosyjskiej,’ 
gdzie do maja z. r. przebywał. 

Żona opuszczona, w międzyczasie poznała 
Alberta Langera r. Salza, również rzeźnika. 
Schleicher przed powrotem z Rosyl powłado- 
mił listami Frydzię. że powraca do niej. Jedna- 
kowoż Frydzia nie bardzo ucieszyła się lą wia- 
domością i aby zakończyć z poprzednim mę 
żem zawarła z Satzem ślub rytualny. 

Schleicher wróciwszy do Lwowa, nie zgo- 
dził się z faktem dokonanym, lecz zażądał 
unieważnienia lego ślubu, przyczem oskarżył 
Satza, © przywłaszczenie sobie rzeczy, stano- 
wiących jego własność. 7 

Równocześnio Satz był oskarżony o sprze- 
niewierzenie dwóch milionów na szkodę Pa- 
lika Ufa. 

Będąc w śledztwie na wolnej stopie 5Nz 


|wyjechał bez powiadomienia prokuratory! pań- 


stwa wraz z Frydzią do Wiednia, ażeby stąd 
przenieść się do Ameryki dla większego spo- 
koju. 

Schleicher nie dał za wygrane. Dowiedział 
się o adresie Satza we Wiedniu i domagał się 
aby policya na jego koszt zbiegów sprowadziła 
do Lwowa. 

Nim jednak władze to zarządziły, Satz z 
Frydzią zatęsknii za Lwowem i przyjechali 
z powrotem. Schleicher z updrem, Śledząc za 
nimi, wyszukał ich mieszkanie i spowodował 
aresztowanie Satza, oskarżając go o nielegalne 
poślubienie jego żony, oraz o sprzeniewierze- 
nie jego rzeczy. 

Obecnie Frydzia widząc tak liczne dowody 
miłości Schieichera zapewny wróci w ohbjącia 
poprzedniego moża, który jej przebaczył te po- 
wojenne ‘awantury. Nie będzie to dla niej tru- 
dne, albowiem nie wiadomo kiedy ujrzy znowu 
Satza, którym zaopiekowała się policya. 
NEESETUTEJEEWZETCZEWNI KA LNLPRIEŻC ONLA 


Soeyalistyczny zjazd w Frankfurcie. 
BERLIN. 28 lutego. (AW.) We Franckfurcie 
rozpoczął się Zjazd socyalistów z udziałem 
przedstawicieli 5 państw Anglii, Francyi, Belgii, 
Niemiec i Danii. Do narad informacyjnych przed- 
stawicieli prasy niedopuszczono. Po powzięciu 
uchwał wysłany będzie urzędowy komunikat. 


ix] WADESŁAKE. |v] 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada 


Snecyalista chorób skórnych! wenerycznyc» 


Dr. W. LAUTERSTEIM 


b, ew. kliniki dermatolog. w Berlinie, p. sekund. szpit. pawst. 
powrócił iord. Lwów, Sykstuska 07, (róg Stowackiego). 


Pończochy Mp. 290, Spodnice 2,300, Mp. Day 
IMĘ" Bluzki 1.300 Mp., Zawijanki 2.650 ms Paryżanka Pańska 40. 
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Wychodzi 


W rođo 


każdego tygodsia. 


Qibrzymia manifestacya proleta. 
ryału warszawskiego. 


PRZEBIEG MANIFESTACYIL — SEJM OTACZA 

SIĘ KORDONEM POLICYI. — PRZYJĘCIE DE- 

LEGACYI w SEJMIE PRZEZ MARSZAŁKA 
TRĄMPCZYŃSKIEGO I MIN. STESŁOWICZA, 


W piątek odbyła się potężna manifestacya 
groletaryatu warszawskiego, będąca żywiołowym 
protestem mas przeciwko szalejącemu bezrobociu. 

Nieprzeliczone tłumy robotników zebrały się 
ua placu Teatralnym na wezwanie warszawskiej 
Rady Zw. Zaw. Z trzech trybun przemawiali 
do zebranych tow.: posłowie Barlicła, unii; 
oraz imni. 

Mówcy referowali sprawę panującego ów Pol- 
sce bezrobocia, jego przyczyny i katastrofalne 
skutki, piętnując stanowisko rządu, który lekce- 
waży sobie nędzę mas, nie czyniąc nic dla prza- 
ciwdzialania bezrobociu, ani dła uiżenia nędzy 
dotkniętych kryzysem robotników. Wskazując na 
stosunki panujące w Polsce, mówcy podkreślali, 
jż wobec niskiej waluty i gwałtownej potrzeby 
produkcyi, klęska bezrobocia u nas jest wynikiem 
anarchii, pamującej w przemyśle, potwornej chę” 
ci zysku kapitalistów, nie liczących się z niczem. 
i że czynniki rządowe mogłyby Kleskę tę — * jaśli 
nie usunąć — to w każdym razie bardzo ograni- 
czyć za pomocą rozunnej i celowej polityki. Tym- 
czasem rząd swojem bezmyślnem postępo- 
waniem, taworyzującem kapitalistów. 
coraz bardziej ich rozzuchwala, a dla 
robotników, żądających pracy i chleba, ma w od. 
powiedzi: ustawy wyjątkowe, zamachy na 8-mio 
godzinny dzień pracy, wiezieria za strejkt iit. p. 

Na apel mówców zebrani jednomyślnie Z 
lili następującą rezolucyę: 

„Zebrani na wiecu dnia 24 lutego 1922 r. 
zwołanym przez Warszawską Radę iri Za_ 
wodowych stwierdzają: 

iż obecny kryzys przemysłowy jest wynikiem 
bszplanowej ‘gospodarki kapitalistycznej. 

Zebrani żądają od sejmu i rządu przyjścia 
z natychmiastową pomocą bezrobotnym w for- 
mie zapomóg pieniężnych, oraz domagają się 
zorganizowania planowych robót publicznych i 
utrzymania fabryk w ruchu. 

Robotnicy, zebrani na wiecu, żądają od sejmu 
uchwalenia ubezpieczeń od! bezrobocia, njezdol- 
ności dopracy i starości, jak również uchwalenia 
ustawy, zabezpieczającej klasie robotniczej 'prawo 
koalcy! 1 wolność strejków. 

Zebrani w sposób jak najbardziej stanowczy 
protestują przeciw uchwale reakcyjnej większo- 
Jw) kamitalistyczno - drobuomieszczańsk: - chłop” 
skiej, ohałającej 8-godzinny dzien pracy dla pra- 
cowników handlowych. 

Precz Z rcakcyą i jej zamachami na prawa 
robotnicze! A 277 

Niech żyje Socyalizm!* 

Następnie olbrzytni, wiełotysięczny pochód 
ruszył w stronę Sejmu, by tam przedłożyć u- 
chwalone na wiecu żądania. Poważnie i uro- 
czyście, śpiewając pieśni rewolucyjne, manife- 
stanci kierowali się w stronę >ejmu. Atoli tu- 
taj napotkał pochód niespodziewana przeyzka 
de: wszyslkie drogi, wiodące do Sejmu, zam 
knięte hyły przez policyę. 

Tow. poseł Żuławski, energicznie napiętno- 
wał postępowanie władz, które otaczają Sejm 
kordonem policvi, by bronić przystępu pocho- 
dowi, niosącermu żądania kiasy robotniczej, po- 
czom uformowała się ORC, która podą: 
żyła do Pia. 

W. „Sejmie przyjął delegacyę maiek 
Trątupczyński i min. Stesłowicz w zastępstwie 
prezydenta Ponikowskiego. 

Delegacya przedłożyła uchwaloną na wie- 
cu rezolucyę. 


Wi odpowiedzi marazałak Trąmpawyński za | akcye 


A 
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PRZEGLĄD RUCHU ZAWODOWEGO 


Memme a am e a i e e a Zz rm ZZ Z RZ Z, 


Paer fE zdaje sobis sprawś a polo. 
żenia, ale nie nikogo łudzić możliwością 
szybkiej popraryy stosunków, gdyż przypuszcza, 
iż w najbliższej przyszłości "fala bezrobocia się 
rozszerzy, a nie zmniejszy. Bezrobotnym trzeba 
dać pracę, ale pobotnicy ze „swej strony muszą 
„przystosować swoje. płace do minimum (7) 
kosztów utrzymania i współdziałać w obniże- 
niu kosztów (1) z przemysłowcami'. 

Min. Stesłowicz zapewnił delegacyę, w imie- 
niu SĘ iż roboty publiczne zostaną urucho- 
mione, t, }. chwilowo roboty ziemne i budowlak 
ne. w sprawie gwałoenia ustawy o S-godz. 
dniu pracy, min. Stesłowicz przyznał, iż us- 
tawa ‘ta musi być «przestrzegana i poprosił o 
zwracanie uwagi rządu na wypadki gwałcenia 
jej przez przedsiębiorców. 


Dożywianie bezrobotnych. 


WARSZAWA. 27. lutego. Jak się dowia- 
duje „Przegiąd Wieczorny“ władze Ministeryum 
Pracy i Opieki Spolecznej po dojściu dą poro- 
zumienia Z Ministeryum spraw wewnętrznych 
z* jednej, a skarbu z drugiej strony, organizują 
obecnie na prowincyi za pośrednictwem władz 
administracy jnyęh i samorządowych akcye do- 
żywiania najbiedniejszych jednostek z pośród 
bezrobotnych. 

Akcya polega na organizowaniu Kkuchui i 
punktów dożywczych, z których mogliby korzy- 
stać wszyscy. ci, bezrobotni, ktorzy sią wykażą 
zupełnym brakiem środków. 

Stosownie do zawartego porozumienia kosz- 
ta tej akcvi zostałyby podzielone w: ten- spo- 
sób, że 50 proc. ponosilby rząd, a pozostałe 
50 pókrywałyby miejscowe ‘samorządy. 
TEMATU ies U okay aka ACE oc JT 


KRONIKA RUCHU ZAWODOWEGO. 


FRANCYA. Krecia podstępna robota komu 
nistów prowadzona przez długi czas w zwią- 
zkach podległych Powszechnej Konfederacyi Pra- 
cy przyniosła już swoje fatalne owoce. dak 
donoszą ostatnie wiadomości organizacya ta u- 
lęgła poważnemu rozbiciu: Jeśli sią weźmie pod 
uwagę także 1 słabość i rozbicie purtyi so- 
gyalistycznej we Francy!, przez tychże samych 
komunistów, musi się stwierdzić, ża z takie- 
go obrotu rzeczy największą korzyść wyciągnie 
— francuska reakcya. — Z 2 milionów zor- 
gamizowanych zawodowó robotników francus 
kich pozostało niespełna pół miliona. 
organizacyą po drugiej ulegały pod wpływem 
rozkładowej roboty. Kiedy do niedawna jeszcze 
przedsiębiorcy pod wrażeniem rosyjskiej i uie- 
mieckiej rewolucyi, byli skłonni iść we wszel- 
kich zatargach z klasą robotniczą na pewne 
uslępstwa — dzisiaj, wobec rozbicia obozu ro- 
botniczego — prowadzą we wszystkich gałęziach 
przemysłu bezwzględną walkę o zmuiejszenie 
płac robotniczych — Charaklerystycznem jest 
że w dobie rozbicia się związków robotniczych 


siły. 

, AMERYKA. Wydział wykonawczy „Amal- 
gamther Clothing Workes of Amerika (związku 
krawców) uchwalił na swojem posiedzeniu u- 
tworzehie hanku współdzielczogo ala. członków. 
Celem tej insty tucyi bedzie zatrzymanie pienię- 
dzy pod. zarządem; i kontrolą robotników i za- 
pewnienie (możności Wspomagania robotników 
w czasie walki z kupitalizmei. Wspomnieć na- 
leży, żs ostatni strejł robotników krawieckich 
w Nowym Yorku po 10:tygodffiowej walce zo- 
stał uwiańczony «wycięstwem robotników. Po- 
dobna instytucyę współdzielczą utworzył zwią- 
zek p ry kolejowych. Zebrali oni na 


banku pzzeszło li milionów dolarów. 


Jedna | 


— związki pracodawców wzrosty ogromnie w] 


Korespondeacye | | 
edresować, do Rod. 
„Dzienniku wd 


peo" dla „Przegiąćw | 
rechu MO aek btala 


Podkreślić fułaj należy, Że robotnicy polsty 
mają analogiczną, instyłucyę bankową robotti- 
czą w Banku Ludowym w Warszawie. Tylko 
kapitał akcyjny nie dorównywa wkładom to- 
warzyszy amerykańskich. Miejmy nadzieję, że 
po ustaniu bezrobocia robotnicy polscy nie po- 
skąpią wysiłku, aby Bank Ludowy w Warsza: 
wie postawić na równym poziomie z stakiemi 
mstytucyami towarzyszy amerykańskich. 
ANGLIA. „Daily Herald“ wielki dziennik 

stał się obecnie własnością wielkich Związków | 
zawodowych. Związki to zakypiły pismo na wr” 
łączną własność i dla wzmożenia jego poczyt 
ności obniżyły cenę pisma o połowę tj. do 1 | 
pensa (pół szylingaj. Pismo to, które było do 
niedawna spod wpływam komunistów, zmieni 
niezawodnie nietylko formą ale i treść swoich | 
artykułów. Charakterystyczna jest też uchwa- | 
ła wprowadzająca przymus kupowania 2 egzem- 
płarzy przez pracujących i oddawania jedne- 
go numeru dla bezrobotnych. 

ŁS> idz, E uv iRUj i TOWER WWE Od) 


Przegląd ruchu zawod zagranicą 


MIĘDZYNARODOWKA ZAWODOWA. Ze 
względu na posiedzenia międzynarodowego Biu- 
ra pracy, w dniach 22 do 24 października 
odbyło się posiedzenie prezydyum Międzyna- 
rodówki zawodowej w Genewie. Na posiedze- | 
niu tem zwracano specysiną uwagę na coraz | 
to silniejsze «naki kapitalistów całego swij- 
tą, na zdobycze klasy pracującej z lat osta- 
nich. Poruszono również sprawę pomocy ghe- 
dnym w Rosyi. Sekretarz Viumens złóżył spr. 

wozdanie z którego wt nikło, że do czasu łe- 
go zębrano 850.000 guldenów holenderskich zi 
czego przypada 2 mil. mk. niem. na Niemcy, 
600.000 franków: z Francyi, 250.000 franków] 
z Belgii, 12 mił. koron z Amstcyi (wkładki | 
związków robotniczych z Polski dotychczas niej] 
wiadome). Sprawę związków Ameryki postai 
nowiono ostatecznia odłożyć do Zjazdu, który 
odbędzie się 20. kwietnia b. r. w Rzynie i osta 
tecznie o tej kwestyi zadecyduje. 

Dnia 15. i 16. listopada odbyła się specyab p 
na  Kkonferencya sekretaryatów międzynarodo: | 
wych transportowców, metalowców i górnikówą| 
celem ujednostajnienia przeciwdziałańn wszeęlk 
| kiej wojnie. Rezolucye te zostaly przyjęte naj 
kongresach zawodowych Iyinsportowców (Ge 
nowa, kwiecień 1921) górników (Genewa, sibt 
e 1921) i metalowców (Wiedeń, styczeł 
19 22). 

w „tejże sprawie przyjęto rezołucyę przeci” 
miitaryzmowi į za powszechnem rozbrojeajćm i 
„W zrozumieniu tegu'celu konferencya apeluje 80| 
robotników wszystkich krajów do zjednoczenia ae 
w jedną potężną siłę, która w mocy będzie w 18% 
zie grożącej wojny pod kierownictwem sniędzi 
narodówki zawodowej przez natychmiastową pf” 
klamacyę międzynarodowego strejku geaeralnef? 
|wybuchowi wojny zapobiec. Prowizoryczay MIE 
dzynaradowy Komitet, składający się z czloukóW 
międzynarodówki zawodowej i po jeduym cezio 
ku z międzynarodow) ych sekretaryaiów tcamspe"" 
towców, górników i metalowców ma dn nastóf 
nego międzynarodowego kongresu poczynić © 
powiednie kroki dla prowadzenia antymiipa)" 
stycznej akcy:. 

VIIL MIĘDZYNARODOWY KONGRES DRE 
KARZY odbył się w dniach od 5—9 październć 
z. r. w Wiedniu. Uchwalono Bak dalej 
kretaryat centralny w Bernie z tow. Verdan 
jako sekretarzem. W. sprawie wkładek członkoć 
skich, które każdej organizacy: kłopoty spraw 
ją, ustanowiono place cz, które w pert 
szym tygodniu każdego” półrocza obowiązy ig 

wszystkia kategorya tdle i 1k tego wH 
oznaczane będa. 


i EAUS SNL FA |. Mak: cp W: MA Z Aaa ta ąda "oi 


Kr. 50 


Papiery 


3 sali rozpraw.. 
PECHOWIEC. 


Na drodze między Hałowicami a Łubowem w! 


powiecie sokalskim dwaj bandyci napadli 5. X. 
ar. na przejezdzającego kupca Nuchemiego Sh, ff- 
miillera i zażądaii wydania gotówki. Wobec ożo 
ru napadniętego opryszkowie pobili go dotkliwie 
kołami, wyrwanymi z płotu, w które byl zaopa- 
trzeni i zrabowali książeczkę z pieniądzmi, za- 
włerającą 6000 mk, Ponadto zabrali z wozu 
18 kg. siemienia wartaści 3.000 mk. * * 

`t Obydwaj bandyci a mianowicie Piotr Gajocha 
! Łukasz Bednarczuk stanęli wczoraj przed są- 
dem przysięgłych, obwinieni o powyższą zbrod- 
nię, a także o drugi napad rabunkowy, którego 
ofiarą padł również N. Schifimiiller. Na podsta- 
wie jego zeznań stwierdzono bowiem, że ci sami 
obwinien: w towarzystwie riewyśledzonego dotąd 
trzeciego spólnika obrabowaii poszkodowanego w 
lecie 1920 r. podczas pobytu bolszewików w 
Halowicadi. 

Pierwszy ów napad miał miejsce między Ha_ 
łowicami a Warężem. Trzej bandyci zatrzymali 
Schifimiliera, żądając by jechał z nim „ha pod. 
wody“ a gdy S wypraszał śię od tego przy” 
krego obowiązku, zażądali pieniędzy, %ióre mu 
też, nie czekając, zabrali. * 

Oskarżeni przyznają się do pierwszego ra» 
Punku, twierdzą jednak, że byli w czasie popeł- 
Bienia czynu zupełnie pijani. Drugiomu ifaktowi 
Przeczą stanowczo, jakkolwiek Schifimiiller z całą 
Bewnością rozpoznaje ich jako sprawców obydwu 
"rabunków. 


a  K"" 


Sięgli potwierdzili zagłane im pytania, wskutek 


= w". - 


„DZIENNIK LUDOWY" 


bezdrzewny, koncepiowy. drnkowy, aiiszowy, okładkowy, koperty i t. p. 
poleca „GRAFIKA“ Miarek Seide Lwów koliataja 5 (w potwór. 


rå 
UWAGA: Celem zapobieżenie ' 


nieporozumieniom zwracam uwagę 


cares: Kłłataja 3 (W podwórza. 


adres: 


ı Rozprawę prowadził s. Seidler, oskarżał prok, | Manman WZI 


Paklikowski, jako obrońcy występowali dr. Za- 
rzycki i dr. Żywicki. 
o -w 


ROZPRAWA O AGITACYĘ KOMUNISTYCZNĄ Okazja 


przeciw Rodeniowi i tow. rozpocznie się w b. 
kadency: sądu przysięgłych dnia 8 marca. Na 
ławie oskarżonych zasiędą: Rodeń, Miinzer, Fa* 
likowski, Starnalski i Metz pod zarzutem zbro- 
dni zdrady głównej ($ 58 austr. ust. karnej). Roz_ 
prawa potrwa dwa dni. ` 


Xomunikaty. 


X SEKRETARYAT „ŻYCIA“ związku akad. 
młodzieży socyałistycznej, urzęduje stałe we wtor. 
ki i piątki od godz. 730 w lokalu pl. Akademi- 
ckil 1, I. p. 

X ODCZYT. Dnia 2 manca b. f, t. j. w czwar_ 
tek o godz. 18 odbedzie się w sal Ogniska o'i- 
cerskiego przy U. Fredry 1.-1, steraniem Iwow= 


skiego Koła T-wa Wiedzy Wojskowćj, odczyt: 


por. Jabłońskiego Stanisława pod tytułem: „O 
szkołach rycerskich czyli wojskowych w Polsce 
w ciągu dziejowym”. Wstęp wolny. — Goście 
mile widziani. 

x BACZNOŚĆ ROB. KRAWIECCY! Firma 
Pana Eliasza Töppera, ul. Jagiellońska 15, została 
zbojkotowana jako odpowiedź na locaut ze stno- 
ny powyżej wymienionego pana. Z tego pówodu 


|prosimy robotników i robotnice omijać powyższą 
Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy- | IFMĘ- 


§ BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 


Czego trybunał skazał Gajochę na 3 i pot. Bednar-| Związku robotników drzewnych-uliea Piesza |. 2 we 
Czuła na 4 lata ciężkiego więzienia z wlzczeniem | czorem w Sekretaryacie Uniw. Lud, przy ul. Bour- 
Gresztu śledczego Gd października 1921 r. Za-|łarda 5 (boczna Batorego). 


Sądzeni wyrok przyjęli. 


S Ceatru Małego. 
| „CZYSTY INTERES" 
komedya w 3. aktach St. Kiedrzyńskiego. 


| Z powyższą sztuką, bardzo płodnego i dlak 
"go inającago zbyt fejletonistyczny charakter ti- 
arala warszawskiego, nie jest zupełnie czysty 
Mteras, jeżeli przyjmiemy nomenklaturę, nada- 
4 jej przez autora. P. Kiedrzyński naciągnał 
aS trochę, wmawiając w nas, że napisał kob 
Medve; może zresztą zrobił to w dobrej wierze. 
komedyi bowiem wymagamy więcej prawdy 
ychologicznej i sytuacyjnej niż nam fej dał 
Utor, kióry zresztą wcale zgrabnie krząta się 
o scenie, to jest umie utrzymać akcyę w tema 
należytem, przeprowadza zręcznie kabałę 
rozwesela ją śmiechem o silnem zabaćwią- 
1 satyrycznem, co ze względu na piekącą ak- 
gr "OŚĆ omawianej historyjki wzbudza na wi- 
Owni żywy oddźwięk. "va. 
e Świat współczesny cierpi na anemię su- 
Mienia" — miówi jeden z bohaterów sztuki 
R jost mottem do tej pseudokomedyi i pseudo- 
ry Y A właściwie do udramatyzowanej saty- 
wej ietlającej jaskrawo specyficzne cechy po- 
ty lennego życia społecznego, które rozkrzewi- 
Sọ do potwornych rozmiarów gangreny, Zza- 
mającej organizm ogółu przez deprawowa- 
za zmysłu etycznego. Geszefciarstwo, speku- 
daj jako instrumenty chorobliwej żądzy zy- 
„| wyzysku, bedące wyrazem zmaleryalizo- 
zanik wszystkich warstw, a ca za tem idzie 
, Poczncia moralnego : 'sozkhid psyche zbio- 
ni Fr, z jednej strony ogromna mocnymi kta- 
mh o TOJOna gromada hyen, które żerują na 
„„owiskach ludzkości, korzystając z utru- 
"m warunków bybowania i ogólnej de- 
oszuka drugiej strony świąt wyzyskiwanych, 
Sanycj, ych, do ostatniej kropli kiwi wysy- 


hi 


D 


miazmatów, pod tym brutalnym; 
gniotem warunków dusi się życie 


Tzęcym 
Romance i 


Bów Ocalenia, 


Paryasow. Dla człowieka dni SGsiej | 
znane to wszystko aż za dobrze; w te j' próbę, pada--ostaiecznie w ramiona 'ukochane- 


—.— 


v| OGŁOSZENIA. |” | 


Ẹ Skórzana bronzowa kurtka tanio 
w do nabycia. w Sklepie komisowyi 
NOWACKI 1 5p. ul Pańska I7. 5-2 


Q?5' gumowe najlepszego gatunku 70 mk., tuzi- 
nowo znaczny rabat. D. 5SCHNAPEK Gródecka |, 
Róg Krasickich. f 2 


NA FABRYKA bielizrry poszukuje spólnika-finan- 
sisty celem wykorzystania lokalu w śródmieściu. 

Adres w biurze dzienników Scherera pasaż blaus: 
mana. i 6 W |. e 


ZEN 
CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 


ieczy mpowymiinyvm dr, 
W ZTLMOEX, ulicom UV mio M 11. 


Wstrzykiwanie lyika przed połsdnierm, 


Dr. FELIKS HAHK 


były lekarz szpitała powszechnego i kliniki chirurgicznej 
we Lwowie ord we Lwowie, Gródecka 46. 3—8 


pop. 


PIECZECIE 
MONOGRAMY 
TABLICE 


wykontkje uajtaniej bo pracownia na |. siętrze. 


kiwi D. WPEISS simii. 


Sykstuska 13. 


Zamówienia z pre wineyi uskułecznia odwretnie: 


2 


Na tem ile rozwija sią komedya Kiedrzyń- | cego wiecznie otwartą 1 jątrzącą raną. Scenicz- 


skiegu. P. Szumirski, powszechnie znany! i sza- |nie zbudowana dobrze, w szeregu ruchliwych 
nowany adwokat, posiadający już odpowiedni | sytuacyi rozprowadza przed oczyma widza ak- 
mająteczek, ulega powszechnej psychozie: kon-|cyłę zajmującą, fabułę, urozmaiconą to kłują 


janktura i spryt ułatwią mu wzbogacenie się — 
dlaczegoź nie ma pójść z prądem? Więc speku- 
luje.. przy pomocy bardzo -niewyraźnego in- 
dywiduum, które z niczego doszło do milionów, 
wzorem tyłu setek i tysiecy innych.. kupuje 
i sprzedaje, nie chcąc sobie uświadomić, że 
jeżeli na jakiejś Lransakcyi „;zarobił* 3000 proc. 
muszą być ci, z których stratą tei zysk został 
wyciśnięty. Szumirski nie kradnie, nie oszu- 
kuj ordynarnie i dlatego uważa sią za uczci- 
wego człowieka. A kiedy zjawia się człowiek 
z innego świata, człowiek zdrowy moralnie, nie 
uznający paktów z sumieniem i uprzytannia 
szanównemu obywatelowi, że nie ma różnicy 
między nim a pospolitym. oszustem — p. Szu- 
mirski wpada w święte oburzenie i pokazuje 
śmiałemu z%oralizatorowi drzwi, przekonany naj- 
głębiej że ma czyste ręm I że inleresa, które 
prowadzi, nie narnszają wcale jego uczciwości 
i honoru. Uw przybysz (z Ameryki, mocny4 
przedsiębiorczy „„selfhelpman'* (nawiasem mó- 
wiąc, szablon wyświechtańy już do osłatecz- 
ności w fiteraturze) dla wypróbowania charak- 
teru dziewczyny, którą kocha i która kocha je- 
go. przedstawia się jako fałszerz testamentu — 
Szumirski mino to z zawiści koiikurencyjnej 
a może i uwiedziony obielmicą 5 milionowega 
honoraryam podejmuje „się jego obrony i wy- 
grywa proces. Mocniejszy, zdrowszy charakter 
okazuje córka jego. Monika, która przełamuja 
swą miłość i odtrąca rzekomego fałszerza. Fa- 
buła kończy się według recepty komedyowej: 
Cezar wyznaje, że oczemił się umyślnie, Szu- 
mirski bez uszczerbku dla swych pojęć o ho- 
nom i etyce może go przyjąć za zfęcia, a Mo- 
nika, trochę z początku rozżalona tem zanadto 
silnem, „amorykańskiem' wystawieniem jej na 


go — 
Sztuka ma warfość zę wzelęlu na swe sa- 


_ daremnie dotychczas szuka. sposo: | tyryczne naświetlenie najakfualniejszego może 


ze współczesnych, problemu społecznego, będą- 


cemi wycieczkami moralizatorskiemi (które wca- 
le nie nudzą) to dobrodusznym humorem. Nato- 
miast literacka, książkowa jej wartość jesť nie- 
wielka : i i j 
Sytuacye mają chara farsowy, a więc 
mało prawdopodobny, typy z wyjątkiem znako- 
mitego rzeczywiście Kordelasa są albo niewy- 
rażne. albo banalne (zwłaszcza ów „mocny 
człowiek”, Uezar Ordyngj. Gdyby nie powaga 
jej obyczajowego tła i tonu oraz kilku prawi 
dziwie dramatycznych momentów, spełniać by 
mogła ze względu na swą dowolność kombi- 
nacyi charakterowych i syluacyjnych rolę far- 
sy i jako taka byłaby bez zarzutu, 
P. Czarnowskiemu należy sią pierwsze miej- 
sœ nie z urzędu, ale dla istotnie znakomitej * 
kreacyi, która — jak sądzę — hędzie atrakcyą ` 
przedstawienia. Jego Kkordelas, postać swoją dro- 
gą najlepsza w sztuce, był tak oryginalnie cha 
rakterystyczny, tak farsowo zabawny, że oczu- 
kiwało się z niecierpliwością każdorazowego je 
go pojawienia się na scenie. P. Czarnowski 
gra całą swoją osobą i kreowane typy ukra- 
sza swoistym humorem, odgadując instynktowt 
nie ich stosunek do otoczenia i do — widowni 
A to daje jego kreacyóm życie i niefałszowan: 
komizm. 
Bardzo pochlebną wzmianką muszę* poświc 
cić również p. Romanównie, która jako Mo- 
nika wykazała dużo wdzięku i prostoty, a przy 
przechodzeniu z roli dramatycznej do komed» 
wej artystycznem wiedziona czuciem nie dala 
sią ująć na żadnym dyssonansie, którego trud 
no byłoby uniknąć mniej wytrawnej aktorce. 
P. Kalinowski grał z poprawną powścią, 
gliwością znakomitego adwokata, p. Bonnard 
markował zręcznie chlopięcą naiwność i sen 
tymenializm Michasia — w czem, zdaje się. 
dopomagało mu jego własne usposobienie. — 
IT p. Okornickiego chciałbym widzieć więcej 
życia, a mniej charakteru recytatorskiego. 
Arlur Cwikowskti. 
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UBRANIA MĘSKIE po 4.500, 6.000, i13.000 | 
Ubrania dia chiopoów » 4.000, 6.500, 8.500 i 9.000 
spodnie i ron po 5.000 i 5.500 
SPODNICE DAMSKIE po 1.500 cnrorców po: 2.000 i 3.000 


Wykonanie od najskromniejszych do najwykwintniejszych z wybornych materyałów i dodatków. — Krój pierwszorzędny. 
W większej ilości do sprzedania w lokalu „U N EVER S UI“ we Lwokie, ul. Bourlarda 5 S3%01; 3-40 


metalowe i drewniane: żabki, kątniki, szufie, sztylety, regały, tasmy jedyne tego CR przedsiębiorstwo 


i t. d. oraz farby i masy do wałków. cztionki Odlewni Popelbauma, w kraju Gé 
PyZ h 0 p dru kal p $ ki Wiedeń, maszyny drukarskie nożne i „pospieszne poleca: — — — „G A F | x R 
Dia uniknięcia nieporozumień zwracamy PRIES Marek seide Lwów, Kołłątaja 5 


Uwaga? ia adres: KOŁŁĄTAJA ò w PODWÓRZU. =====— (wpodwórzuj. — 
[PS ALABASTRÓWY À 


camiej u firmy 
|OBRACZKI ŚNNE 0 440) |, =. atroz 
w workach jutowych po 75 kg. © Lwów, Pasaż Hausmana 5. 


| LEON ABRAHAM WT Inserujcie 
| Dzienniku 


LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO 3. 
Akuszerka BOHN "a e. tson] Liidów! Ludowym 


== 
z 


s NIE ODRZUCAJ » 
STAREGO KAPELUSZA , 


Adres telegr. „CHEMIKALA LWÓW“, Telefon 561. 
we Lwowie. ul. Łyczakowska 1. 66 (róg Hausnera 


Jia 


STANISŁAW ANDRZEJ RADEK. 
| CENĄ EGZEMP. Mp. 700— 


y 


FABRYKI 
KAPELUSZY 


N ESET E 
BALONOWA -5 pg 


EKLAMOWA SPRZEDAZ WIOSENNYCH 
R MATERYAŁÓW DLA PAŃ i PANÓW 


stania desk nk 


1 INNE NOWZEIL BH. 


ORAZ TOWARÓW HBŁAWATNYCH W 
NOWO ZAŁOŻONYM MAGAZYNIE 


ped Nt A. BRRUN Lwów, Rutow skiego 1. 


DO NABYCIA W ADMINISTRACYI 
„DZIENNIKA LUDOWEGO". 


| WTO "o -— 


y 


r | PNE EEE A sdaaÓGEĆ35 two e BYGORYĘSORYRYRYAŁ+OOROWCNUTWEKEYROWĘNĘYROBORYGŁRYNOW 
RADA OPIEKUŃCZA. OKRĘGOWA cm | R EE= 
zawiadamia niniejszem, źe jej Wydział Handlowy po- NADZWYCZAJNE, DOROCZNE 


siada do rozsprzedaży między instytucje i kooperatywy 


większą ilość ubrań cajgowych dla robotników i repa- 
Centralnego Związku urzędnikow kan 
Delegatów Związku Okręgowego 


trjantów — dalej kostjumy damskie, spodnice. koce; 
tesa. kosze podrożne, oryginalny tyton bułgarski etc 
celaryjnych skarbowych i politycznych 
wę, odbędzie się 
Współ, Stow. Prac. Kol. we Lwowie 
odbędzie sie 


liższych informacji udziela się w godzinaci* urzę- 
dnia 5. rmarcą 192% 
w niedzielę dnia 12-go marca b. r. 


powych od 9—2 i od 4—6 — zamiejscowym pisemnie. 
Rada Opiekuńcza Okręgowa Lwów, ul. Szwedzka 6. 
255— 
o godzinie 9-tej rano w sali Czy- 
l telni Katolickiej przy ul. Piekar- 
w sali Z. Z. K. przy ul. Gródeckiej 1. 69 skici l. 28, I. p. na które zaprasza 
o godzinie 9-tej rano. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


Lwów; Rynek 38 się członków. 
262—— | WYDZIAŁ. 
1. Odczytanie protokołu y ostatniebo 
Walnego Zgromadzenia. 


b 2 R w" 
wd 4 i Aa OD LU 
2. Zmiana statutu. 


RUKI i STAMPILIE 
4. Wybór Rady Nadzorczej (i Zarządu). 


wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 


|... AA ARRAL RTARATZĘKRRERREERERERĘKERĘ 


poleca 


| ARTYKUŁY FARBOWE 
| -= I GOSPODARCZE. - - 


[j+**"*ves*a+vtu098$0004u05 4uęuesenowónza+uo 


al 
4. „Wioski. PE I. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstuska 
ZA RADĘ NADZORCZĄ W chorobach skórnych i wenerycznych 


TABLICE ii. najni. |; | Sebastian, Tiniz. |; |Br.LOLA FÜLLENBAUM | 
5 n 4 szpiłula powszechn o 


towak A Goidgeier LWÓW, Sykstuska 17. Q_|-+"++2+3+s000u0231050505500010n00861920200010>>fD] ordynuje od 3—0 popoiudniu Żółkiowska SZ 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Diukiena Artura Golimana we Lwowie, uł, Sykstuską l 19. 11 
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